
 Instytut Pamięci Narodowej powołując do istnienia Przystanki Historia w miastach, w których nie 

posiada stałych siedzib, pragnie wyjść do szeroko pojętych środowisk z ofertą edukacyjną, naukowo – 

badawczą i wystawienniczą. Stąd też już 20 kwietnia powstanie nowa placówka Przystanek Historia 

Legnica.  

 Mała Moskwa, tak nazywano Legnicę w okresie PRL, doświadczyła na własnej skórze wieloletniej 

okupacji Armii Sowieckiej. Duża częśc mieszkańców ciągle jeszcze pamięta miejsca oddzielone 

murem, do których oni obywatele Polski nie mieli prawa wstępu. Te dwa światy się bardzo różniły. 

Przebywający w Legnicy Rosjanie cieszyli się wszelkimi wygodami żyjąc na koszt państwa Polskiego, a 

Polacy musieli zadawalać się tym co zostawało. Legniczanie pamiętają pomnik przyjaźni polsko – 

radzieckiej, który jeszcze nie dawno stał na placu Słowiańskim. Miał on być „symbolem pokoju i 

trwałego sojuszu” niby bratnich narodów, a tak naprawdę przypominał o radzieckim terrorze i próbie 

zakłamywania historii.  

 Z inicjatywą powstania Przystanku Historia w przepięknym budynku Kurii Biskupiej przy ulicy Jana 

Pawła II wyszedł Oddział Instytutu Pamięci Narodowej we Wrocławiu. Jest to możliwe dzięki 

życzliwości Diecezji Legnickiej w osobie Biskupa Legnickiego prof. dr hab. Andrzeja Siemieniewskiego 

oraz we współpracy z rektorem Wyższego Seminarium Duchownego w Legnicy ks. dr Piotrem Kotem. 

,,Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwyciężaj!" Na patrona Przystanku Historia w Legnicy został 

wybrany ksiądz Jerzy Popiełuszko, jedna z ofiar systemu komunistycznego i radzieckiej okupacji. 

System komunistyczny w Polsce, w celu wzmacniania swoje władzy posuwał się do najokropniejszych 

zbrodni. Mordowano ludzi, niszczono ich, kreowano fałszywą rzeczywistość, fałszowano historię. 

Skutki tego możemy dostrzec i dziś. Wszystko to po to, by skłóconym i przestraszonym narodem móc 

bez większych oporów rządzić. Ks. Popiełuszko zginął śmiercią męczeńską. Wielu bezimiennych 

kapłanów, zakonników i zakonnic zginęło w obozach koncentracyjnych, łagrach lub w okresie PRL 

zostało pomordowanych w niewyjaśnionych okolicznościach. Ten przystanek to także symbol oddania 

im należnej czci. Na mapie Legnicy będzie to miejsce, w którym powiemy o przeszłości dla przyszłości. 

To miejsce w którym mieszkańcy będą mogli poznawać, odkrywać i tworzyć naszą wspólną, 

narodową tożsamość. Historię można pokazywać na wiele sposobów. Do tego wykorzystujemy 

bogaty zasób środków z oferty edukacyjnej IPN, takie jak gry planszowe, komputerowe, 

przedstawienia teatralne, filmy oraz najnowsze projekty VR (wirtualna rzeczywistość) znajdujące się 

w ofercie Biura Nowych Technologii IPN.  

 Do udziału w wydarzeniu zostali zaproszeni reprezentanci różnych środowisk Zagłębia Miedziowego. 

Będą obecni przedstawiciele władz państwowych, samorządowych, instytucji kulturalnych i 

naukowych miasta Legnica. Bardzo ważna dla nas jest obecność dyrektorów szkół i przedszkoli, gdyż 

to do nich głównie przeznaczona jest oferta edukacyjna Instytutu Pamięci Narodowej. Podczas 

uroczystości zostanie odsłonięta tablica upamiętniająca błogosławionego księdza Jerzego 

Popiełuszkę. Zostanie także otwarta wystawa przygotowana przez białostocki Oddział Instytutu 

Narodowego poświęcona osobie ks. Jerzego Popiełuszki. W części artystycznej przewidzieliśmy 

monodram Piotra Cyrwusa „Zapiski oficera Armii Czerwonej” na podstawie książki Sergiusza 

Piaseckiego o tym samym tytule. Obecna na otwarciu Przystanku Historia młodzież z legnickiego 

liceum, będzie mogła poznać historię tajnej drukarni Solidarności Walczącej – Szybowcowa 87. Za 

pomocą gogli VR przeniosą się w czasie do końcówki lat 80. XX wieku. Mieszkanie w peerelowskim 

bloku a w nim m.in. radio Julia, z możliwością kalibracji do przechwycenia komunikatów SB; telewizor 

wyświetlający odcinek Dziennika Telewizyjnego i ramka drukarska wraz z innym używanymi do druku 

rekwizytami. 
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